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KAZANIE 
X. KARPOWICZA 


ARCHIDIAKONA SMOLENSKIEGO, 


PROBOSZCZA PRENSKIEGO, 
THEOLOGII y PISMA S. w SZKOLE GŁ: LIT: 


PROFESSOR A, 
Na ptermgz: m zafundowanta Powiatu 
Pren luego j i rożpóczęciu pierwizych 
Seymikow w Kosciele Lara falnym 
Pren/kım Ay: Lutego, 1792: 
Roku. 
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IMPRIMATUR. 


Datum Vilnz in Sefsione Adminiftratoriali 
643. die 26. Menfis Aprilis 1793. Anno. 


PETRUS TOCZYŁOWSKI 


Episcopus Bellinenfis, Suffraganeus & 
Frefidens Adminiftrationis Dioecefis Vil- 
ncnsis. 


KAZANIE 


Łegem implebitis opere; bac eft enim fapientia vellra & intelleftus co- 


ram populis, ut audientes universam legem dicant: en populus fapi- 
ens (9 intelligens! Gens Magna! nec eft alia natio tam Grandis. 
Cuftodi eam igitur, © docebis filios ac nepotes tuos. Deuterono= 
9 mii IV. 

| Prawa wykonacie uczynkiem; na tym bowiem jet mądrość i ro- 
| zum walz przed narodami, ażeby flyfzac o caley uftawie rze» 
| kli: oto lad mądry i rozumny! Narod wielki! inie malz ۰ 
go narodu tak ogromnego. Choway więc te prawa, a nauczay 


| je (yny i wnuki twoie. Z piątych Xigg Moysefza 2 rozdziału IF. 


Co nowe prawa Bofkie, wybranemu ludowi 
przez Moyżefza podane, ludowi temu 
obiecywaty; to nowe prawa Narodu na- 

- fzego, dziś, wam Przezacni Obywatele, 

na obrady publiczne pierwfży raz do mieysca te- 
| go zgrómadzeni, przełożyć fię maiące, z równą 


pewnością obiecywać odważaią fie: iż na zachowa- 


A 
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niu ich wiernym wafza flawa, wafza fzczęsliwość, 
wafza wolność, i wafza fzlachetność zawifła. 

Nowe prawo Seymu, Powiat nowy Prenfki 
podniofło; nowe prawo, uftawy fzczegulne Seymi- 
kow przepisało; nowe prawo, elekcye urzędow 
wfzyftkich, famey rodowitey: ofiadfey Szlachcie 
przez vota, czy głośne, czy fekretne zleciło. No- 
we prawo uftawy rządowey całey, narod nafz -u- 
czyniło przed całą Europą fzanownym i poważnym, 
wewnątrz rządnym i fzczęsliwości fwey prawey 
fzukaiącym, dla potomności wieków rzetelną moc 
i ffe przy pomyslności wfzelkiey gruntuiącym. Y 
jakichże flów z mieysca poświęconego dziś na przy- 
witanie was, przezacni Obywatele, przyzwoiciey 
mam użyć? Jako w $ciflym zachowaniu nowego pra- 
wa, wafzą mądrość i fławę jedyną okazać? Legem 
amplebitis opere; hec est enim fapientia vestra © 
intelleítus coram populis. Jak uroczyściey mogę 
wam fzczęsliwości wafzey winfzowac? jako temiz 
flowy, które narody poftronne ogłafzać o Polakach 
już poczynaią? oto Narod rozumny na fwą rzetel- 
ną fzczęsliwość! oto Narod mądry, do wízyftkie- 
go dobrego z fiebie fkłonny, interes fwóy prawdzi- 
wy w mądrości praw fwoich poznaiący! En Po- 
pulus fapiens C intelligens, Gens Magna! oto pra- 
wodawftwo o$wiecone fzlachetnego Narodu, bez 
krwi wylania, zaftarzale błędy Narodu poprawiło; 


fzkodliwe zrzódla ftarego nierządu zamkneło; pra- 
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wa ludzkości zdeptane, chwalebnie podniofło! ote 
więc Narod rozumny, i nie mafz podobnego mu w 
fzlachetności myslenia i układu. Non est alia na- 
tio tam grandis Y naczymże fig takie powinfzo- 
wanie ma kończyć? na tym, czym Moyżefz do lu- 
du Bożego rzecz fwoia kończy. Pilnuycież praw, 
zacni Obywatele; fzanuycie uftawę rządową rów- 
nie z życiem, maiątkiem, i krwią wafzą; w fza- 
cunku tey uftawy, fzczęście, bonor i zafzczyt wafz 
zakładaycie; tę miłość prawa w potomki wafze 
wpaiaycie: Custodi legem igitur, © docebis eam fir 
lios ac nepotes tuos. Y to ja dziś nayprzyzwoit- 
fzym powinfzowaniem i przywitaniem dla ciebie, 
pizezacny Powiecie Preńfki! pierwfzy raz do wy* 
konania praw nowych tu zgromadzony, być osa- 
dzilem. 

Religia Chryftusowa, którey hołd w tey swia- 
tyni wezwaniem błogofławieńftwa Bofkiego do obrad 
wafzych dziś oddaiecie, tak fzczęsliwy ma zwią- 
zek z obywatelftwem, że zachowanie praw Naro- 
dowych, nie tylko pod fumnieniem nakazuie kaz- 
demu, ale jefzcze uczy bydź życia wiecznego Za- 
gą. Dopieroż kiedy ta fama rządowa uftawa, peł- 
na jeft mądrości i prawdziwey fzczęsliwości dla 
narodu całego, któż z fynow cnotliwych Oyczy- 
any, nie uzna obowiązku zachowania takiego pra- 
wa? któż z poczciwych i oświeconych Obywate- 

Aa 
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low nie uzna chlubney powinności, aby té nową 
formę rządu, tę zbawienną rządową Uftawę, 3g0 
Maja zaprzyfiężoną, a ggo Maja jednomyslnością 
feymuigcych zkonfederowanych Stanow ftwierdzo- 
ną, zaprzyfiądz przed Bogiem, przed światem i 
przed narodem: iż nią fię rządzić, jey podlegać, 
jey powagę i moc utrzymywać, maiątkiem, życiem 
i krwią, gdyby tego była potrzeba, każdy z świa- 
tłych i enotliwych obywateli jeft gotow? 

Nie znam ja (Bogu moiemu dzięki!) nie znam 
tego uprzedzenia, które ftanowi Duchownemu roz- 
wiązła zarzuca filozofia: iż Xiądz bydź nie może 
dóbrym obywatelem: iż Duchowny miefzać nie po- 
winien do Katechizmu wiary, nauki o rządzie kra- 
jowym. Inaczey mnie oświeca gruntowna nauka 
Ewangelii; inaczey mnie przekonywa fkład rządu 
fzlachetnego Polfkiego narodu; inaczey mię uczy 
prawdziwa nauka Chryftusowey wiary, prawdziwa 
i iftotna Teologia. Wpierweyiem fig urodził czło- 
wiekiem, nimem fig umieścił w ftanie Duchownym; 
wprzód byłem Obywatelem, niżelini zoftał Kapła- 
nem; a powinności moiego ftanu, tym ścisley mię 
okowiązały, do użyteczney Obywatelom poflugi, 
im pewnidyfzym gruntem fzczęsliwości wfzelkich 
rządow, jeft Religia, Ewangelia, i nauka Chryftu- 
sowa. Narod Polfki prawowierny wprowadził fan 


Duchowny, do Senatu, do prawodawftwa, do fą- 


downictwa; bo będąc zawfze przekonany, że Re- 
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ligia, naymocnieyfzym jeft gruntem cnoty, poczcie 
wości i fzczęsliwości Obywatelfkiey, która: bez 
obyczaiow dobrych trwałą bydź nigdy nie może, 
znaydował w Duchownych zawfze, światło nauk 
do fzczęsliwego fwoiego rządu, pomoc pofługi do 
oświecenia narodu, gorliwość fzczerey pomocy w 
podatkach, w fkładkach, w modlitwach, i wfzel- 


kim przyzwoitym fposobie ratowania wspolney Oy- 
ezyzny. Na tym więc fundamencie śmiało dziś 


z mieysca poświęconego naukom 'Religii, mówić 


Done dudit. ES دم‎ 


mogę do was, przezacni Obywatele, o tey formie 


rządu, -o tey rządowey flawney ago Maja uftawie, 
otey nowey Konftytucyi, którey nam obce: naro- 
dy zazdrofzczą i winfzuig, którey fie nieprzyia- 
ciele nafi z zadumieniem lekaig, a którą światli i 
cnotliwi Obywatele znaiąc bydź tarczą prawey wol- 
ności i nafieniem niezawodney,fzczęsliwości potóm- 
kow, z radością wielbią, fzacuią, iobronę jey za-* 
przyfięgaią. 

Z chlubą moią za zafzczyt to mam fobie, że 
ja pierwfzy fzczęście miałem z ambony 8go Maja w 
Grodnie; przed licznym ziazdem fzlachetnych Li- 
tewfkich Obywatelow na Trybunale, donieść im o 
zdarzonym ggo Maja fzgzesciu i powffaniu naro- 
du, i winny: hold wdzięczności oświadczyć Oyeu 
Oyezyzny Królowi, nieporównanemu mężowi Ma- 
łachow/kiemu Marfzatkowi, nieodrodnemu wielkich 


Sapiehow potomkowi Xiążęciu Jegomości Marfzał- 
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kowi Konfederacyi Litewikiey, i 2 nayoświeceń- 


fzych prawodawcow fzczęsliwie złożonemu. temu 


całemu Seymowi: a od Monarchy, od Marfzałka, 


A 


i od dwóch Miniftrow, z nayczulfzą moią pocie- 


ent 


cha, pełne uprzeymosci, odebrałem oświadczenia, 


iż czyn ten móy wcale nie oboiętnie od nich zo- 


O ATP 


przyigty. Dziś oto znown fzczęsliwa fposo-‏ اوه 


bność mi fie nadarza, że przypadkiem od prac mych 
T pum P y 
publicznych z Akademii oderwany, znayduie fię tu, 


jako pafterz mieysca tego, kiedy przezacni Oby- 


watele, funduiąc pierwfzy raz nowo wfkrzefzony 


Preńfki Powiat, zgromadzeni w tey świątyni Bo- 


fkiey znaydnią fię do exekucyi praw nowych w ele- 
kcyach Magiftratur fądowniczych; z prawdziwą za- 
tym pociechą mówić dziś odważam fię i powinie- 
nem o tey fzanowney w całym oświeconym ziemi 
okręgu Konftytucyi: wykonywaycie prawa uczyn- 
kiem; na tym bowiem jeft mądrość wafza i rozum 


wafz przed Narodami. Legem implebitis opere; hac 


est enim fapientia vestra © intellectus coram populis. 


Szacuycie fwa Konftytucyą, ukochaycie ją; 


zaprzyfiężcie ją, jako grunt fzczęsliwości potom- 


kow wafzych; jako zapewnienie wolności i wła- 


sności independencyi, i exyftercyi wafzey; jako 


jedyny śrzodek, który od rozerwania ofłatniego 


kray nafz ocalił: zachowuycie i bróńcie przeciw 


burzycielom powfzechney fpokóyności te uftawe 


wafzą rządową, aby narody oświecone to widząc, 


جت — 
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utwierdzaly fig w tym, co już o nas powfzechnie 
mówić poczeły: oto narod potężny! oto lud roz- 
sądny i mądry! oto Króleftwo wolne, ludzkie i ro- 
zumne! oto prawodawftwo fzlachetne i oswiecone! 
ut audientes universam legem dicant: en populus 
fapiens @ intelligens, gens magna! nec est alia na- 
tio tam grandis, ۱ 

Nie był jefzcze wiek taki. nigdy w nafzym 
narodzie, gdzieby do tego punktu oświecenie do- 
chodziło w Obywatelach, jako widziemy go teraz 
w osobach Seym ninieyfzy i prawodawftwo fklada- 
igeych; tak dalece, ze zadney naywyżfzey Poli- 
tyczney, Statystycaney, Cywilney, Ekonomiczney 
materyi nie mafz, któraby w mowach Patryotou 
prawodawcow, w nayiaśnieyfzym, a naygruntow- 
nieyfzym fposobie roftrzasnıong ku oświeceniu nas 
rodu nie zoftała. Wyznać to mufzę, 26 nic nowe- 
go, nic mocnieyfzego, nic gruntownieyfzego do 


mówienia wam dzifiay o uftawie rządowey znaleść 


nie mogłem, coby juz w wybornych tych i oświe- 


conych mowach powiedzianym nie było. Anibym 
mógł mocnieyfzego i użytecznieyfzego o Konsty- 
tucyi nafzey uczynić wam, przezacni Obywatele, 
zalecenia i obiasnienia, jak gdybyan fame tylko mo- 
wy Seymowe, światłe, gorliwe, dosadne, patry- 
otyzmu i naywyżfzey polityki pełne; prawodaw- 
ców nafzych, tu w całości wam mógł przywieść 
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i ópowiedzieé. Co można przydać do głosów Po- 
tockich, Rzewufkich, Wawrzeckich, Niemcewiczow, 
Weysenhoffow? Co gorliwfzego i mocnieyfzego mó- 
wie można, nad mowy Sołżykow, Kosciatkowfkich, 
Zabiellow, Kicińfkich? co dosadnieyfzego, nad gło- 
sy Trebickich, Matusewiczow, Lezen/kich , Wybic- 
kich, i tyfiac innych, których fię odczytać nie mo- 
gna? Ale cóż można fłodfzego i Oycowlkiey mi- 


tości barziey pełnego znaleść, nad mowy ۵ 
& otwarte Oyca Oyezyzny J K. Mści? nad wymo- 
wę płynną i poważną Matachow/kiego kierniące- 
gó głosami? nad fłodycz, byftrość, przytomność, 
i przenikłość rzeczy. Sapiehy Marfzatka Konfede- 
racyi Lit:? nad głębokość uwag Potockiego Mar- 
fzałka W. Lit:? nad znaiomość rzeczy Kołłątaja 
i Chreptowicza Podkanclerzych obydwóch? nad ob- ` 
fzerność wiadomości Narufzewicza? Co w tych 
głosach na dobro narodu jeft zawartym; co w nich 
na wytłumaczenie, ugruntowanie i utrzymanie Kon- 
Stytucyi rządowey jet powiedziano, nic przydać 
równego Żaden rozum, ani żaden mówca nie mo- 
Że; powtarzać to odległym prowincyom, byłoby 
powinnością nauczycielow ludu z ambony ; mówić 
to famo, byłoby nasladowaniem chwalebnym nie- 
porównanych mężow; byłoby, naypotężnieyfzym | 
przekonaniem przezacney Szlachty na prowincy- 


ach: jak gruntownie tak oświeconym mężom mo- 


gna zaufać: jak Żadna potwarz burzliwych olzezex- 
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cow, dofiąc nie może cnoty prawodawców, ani pos 
wagi prawa od nich uftanowionego: jak żadne far- 
kania i kłamliwe pocifki zuchwałych możnowładz- 
cow, lub podłych ich fluzebnikow, ofłabiać nie mo- 
gą legalności, powagi, mocy, i pożyteczności no- 
wey rządowey uftawy, nowey formy rządu, no- 
wey narodu Konftytucyi. 

W tym więc duchu mówić do was dzifiay, 
przezacni Opywatele! poftanowilem; nie abym wam 
co nowego i osobliwfzego o Konftytucyi narodo- 
wey powiedział, ale abym ducha cnotliwych pra- 
wodawcow nafzych w własnych. fentymentach ich 
odkrył. A gdy przezacny Powiat cały, upokarza 


fię przed Bogiem, dziękuiąc my za odrodzenie na 


fzczęsliwość narodu, przez uftawę rządową, któ- ° 


ra warta jelt wafzego dziś zaprzyfiężenia: ja tym 
czasem w proftocie flów i otwartości ku powfzech- 
nemu poięciu okazać pragnę, 

Nayprzó0: Jaka fama w fobie jeft ta Konfty- 
tucya rzadowa, co do fwych uftaw? co do fwey 
legalności? i co do opinii powfzechney o fobie. 

Powtóre: Jaka jeft ta uftawa w ftosunkach do 
ufzczęsliwienia narodu? co do mocy zewnetrzney? 
co do fpokoynóści wewnętrzney? i co do równo- 
ści i powagi fzlacheckiey. 

Nie.chcieycie fobie przykrzyć, przezaeni Oby- 
watele! cokolwiek pofłuchać tey materyi; wfzak 


fzczęsliwość doczesną narodu, pomnozeniem pew- 


Ba 
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EŃ 


nym bydz może więkfzey, a więkfzey czci i chwas 
ły Bofkiey. Day to nam Duchu Bofki, za przyczy- 
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ną Nayświętfzey Manvr PANNY. 


zy weyrzym na wolność osobiftą każdego Oby- ` 

watela w narodzie? czy na wziętość i powa- 
gę narodu nafzego w Europie? czy na jedność fzczę- 
sliwą więkfzey części o$wieconey narodu w ufta- 
wie rządowey i w podniefioney fzczęsliwości kras 
jowey? wfzędzie widziemy nayfilnieyfze pobudki 
dziękczynienia Niebu, Seymowi, i Królowi, Ze ma- 
my tę rządową Konftytucyą, która, znofząc okro- 
pny gubiący nas nierząd, bróni narod, i od De- 
spotyzmu tyranow, i od możnowładztwa przemo- 


cnych Arystokratow, i od gwałtu niewoli obcych 


narodow. 


Nie moia to rzecz zdobywać fie na pochwa» 
Ty, godne nowego prawa; bo prawo, wykonania 
potrzebuie, nie zaś Panegirykow. Jak'zaś ta ufta- 
wa rządowa, na prawach natury niezmiennych jeft 
wsparta; jak przyrodzeniu Ízlachetnemu rozumne- 
go ftworzenia jeft przyzwoita, jak do upewnienia 
wolności, równości, i własności każdego człowie- 
ka, na jego ufzczęsliwienie przyftosówana? nie wi- 
dze tu dogodnego mieysca, ani czasu, abym prze- 
kładał. Uczone pióra nayoświeceńfzych mężow, 


już to wytłumaczyły, Medrce zagraniczni i krajo” 


CZESC PIERWSZA. 
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wi, publiczność o tym już przekonali, Difertacye 
uczone po „Akademiach i Szkotach, już to grun- 
townie dowiodły. Pisma nieśmiertelne krajowe, od- 
wiecznych prawd o tym pełne, Kołłątaja, Stroy- 
now[kiego, Trębickiego, i tyfiąc innych to oświe- 
ciły. Dla mnie w moim zamiarze, dość wziąść w 
rece te fama RząJdową ustawę 3. Maja, w Imie Bo- 
ga w Tróycy Swigtey Jedynego ustanowioną i zas 
przyfiężoną, i pokazać wam nayzachieysi Obywa- 
tele: -a każdy, z rozsądkiem fie zaftanowiwfzy, za- 
woła: Dzieło to jeft Bofkie! Dzieło rozumu i ludz- 
kości! Dzieło prawey wolności i fwobody: a Do- 
mino fatum est Iślu0, © est mirabile in oculis no- 
stris; albo jako rzekł o niey Adam Rzewufki na 
Seymie w fwey mowie: Podziw i zadumienie zie- 
mi, ftało fie na jey fzczęsliwość, i exystencyi po- 
lityczney kraju nafzego wíkrzefzenie, stupor © mis 
rabilia magna fada funt in terra. Tamto raz pierw- 
fzy obaczył zadziwiony radośnie narod imie Sta- 
niflawa Augusta, iz jet Królem z Bożey tafki i x 
woli narodu. Ten Qyciec Oyezyzny, Król z wo- 
li narodu, z fkonfederowanemi ftanami, w liczbie 
podwoyney narod Polfkr reprezentniąceni, mówi 
do nurodu w te fłowa: uznaiąc, iż los nas wfzyst- 
kich od wydofkonalenia Konstytucyi narodowey je- 
dynie zawifl, dtugim doswiadezeniem poznawfzy za- 
Jawnione rządu na[zego wady, a chcac korzystać 


& pory, w jakiey fig Europa znayduie, iz tey dos 
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gorywaigcey chwili, która nas famym fobie wró- 
cila; wolni od hańbiącey obcey przemocy nakazów, 
ceniąc Orożey nad życie, nad fkcxesliwosc osobistg,. 
exystencyg polityczną, niepodleglose zewnętrzną 
narodu, którego los w ręce fiafze jest powierzo- 
nym; chcąc oraz. na blogoflawienstwo, na wOxigcz- 
ność współczesnych i przyszłych pokoleń zaflużyć; 
mimo przefzko8, które w nas namiętności fprawo- 
wać mogą; Aa dobra powfzechnego, Ala ugrunto- 
wania wolności, Bla ocalenia Oycxyzny nafzey i jey 
granic, z naywiększą #tatoscig ducha, ninieysza 
Konstytucya uchwalamy, i te całkowicie za świętą , 
za nienarufzong deklaruiemy. Oto pierwfzy wftep 
do uftawy rządowey: co za świętość pobudek! co 
za wspaniałość wyrazow! co za moe i otwartość 
fentymentow! nie Likurg tu, nie Solon, lub Mi- 
nos, ale duch Bofki, do ferca mówić fię zdaie! i 
tak jeft. Bo nayprzód Religia Bofka zabespieczo- 
na, a fumnienie niczyie nie uciśnione; to jeft Ar- 
tykuł I. Godność Szlachty, wolność i równość, 
naywyżey i naygruntowniey zapewniona; ale ich 
cnocie, obywatelftwu, i honorowi, świętość Kon- - 


fiytucyi do fzanowania, a trwałość jey, jako je- 


"dyney twierdzy Oyczyzny i fwobod nafzych, do 


ftrzeżenia jeft poruczona, i to jeft Artykuł IT. Mia- 


fta wfkrzefzone, i do użyteczności narodu w fwo- 


bodach fwych podniefione, milliony dobrego ludu 
do obrony Oyczyzny wikrzefzaig i zachęcaią; a 
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ztąd día bespieczeńftwa fwobod i całości wspol. 
ney Oyezyzny, nowa, prawdziwa i fkuteczna da- 
ie fię fiła; i tó jeft Artykuł III. Lud rolniezy, nay- 
licznieyfzy i nayuzyteeznieyfzy, tak przez fpra- 
wiedliwość, ludzkość i obowiązki Chrzescianfkie, 
jako i przez własny narodu ińteres dobrze zrozu- 
miany, pod opiekę prawa i rządu krajowego przy- 
iety, i to jet Artykuł IV. Władzę wspołeczności 
ludzkiey, w zrzódle fwym, to jeft w woli ńarodu 
uwazaige, rząd cały, z trzech władz fkładaią: pra- 
wodawcze w Stanach zgromadzonych; wykonawcza 
naywyżfza w Królu + Straży, fąJownicza w juryz- 
dykcyach od Szlachty osob obieranych, uftanawia 
fię; to jeft Artykuł Y. Seymu porządek naydolko- 
nalfzy jeft przepisany; prócz prawodawczego i or- 
dynaryinego Seymu, co dwa lata odnawiaiacego fie, 
Seym ma bydź zawfze w potrzebach do zwołania 
gotowy. » Zawiefzenie exekucyi prawa, więkfzo- 
ścią głosow uchwalonego, jesli we dwa lata po» 
wtórna naftąpi zgoda, fkutek fwóy w przyjęciu 
fwym od Senatu mieć musi. Więkfzość głosow 
wfzyftko ftanowi. -Liberum veto, Konfederacye, i 
Seymy Konfederackie, wiecznie fig znofzą, Czas 
rewizyi i poprawy Konftytuoyi, jesliby fię do- 
świadczeniem uważyła potrzeba, lat 25. naznacza; 
i to jeft Artykuł VI. Ze zaniedbanie praw exeku- 
eyi, niefżczęściami napelniło Polfkę; władza nay- 


wyźfzego wykonania praw, Królowi w radzie je“ 


OD IC 14. IC CM 
go oddaie fię; która to rada, Strażą Praw zwać 
fię będzie. Władza wykonawcza, granice jak nay- 
&cisleyfze ma opisane: Tron Polfki elekcyiny przez 
familie, na zawfze fie -ftanowi, dla przyczyn nay- 
waznieyfzych, od których prawdziwie całość na- 
rodu zawifła, zabiegaige zgubie i nierządom Bez- 
królewia, zamykaiac na zawfze drogę wpływom 
mocarftw zagranicznych. = Po długim życiu Oy- 
ca Oyezyzny Staniflawa Augusta, Elektorowi Sa- 


fkiemu Tron fię Polfki przeznacza; tak, iz od fy- 


na jego, albo wnukow z córki jego, którey od Oy- 


ca z wolą i zgodą narodu mąż ma bydź obrany; 
z płci melkiey fukcefsya Tronu dalfza iść będzie. 
Król każdy, wftepuige na Tron, wykona przy (ies 
ge Bogu j narodowi na zachowanie Konftytucyi ni- 
nieyfzey, ina Padła Conventa. Osoba Króla, swie- 
ta jeft, i bespieczna od wfzyftkiego. Nic fam przez 
fię nie czyniący, za nic w odpowiedzi narodowi 
bydź nie może; nie famowładzcą, ale Oycem i gło: 
wa narodu bydź i nazywać fig powinien. Jego do- 
chody i prerogatywy, tą Konftytucyą opisane, 
tkniętemi bydź nie będą mogły; fkazanych na 
¿mieré, w opisanych fzczegulniey zdarzeniach, ży- 
ciem darować może: Rozrządzać fiłą zbroyną na- 
rodu w czafie woyny; nominować kommendantow 
woyfka, lub za wolą narodu ich odmieniaé; offi- 
cerów 'patentować, urzedniki mianować, nomino- 


wać Bifkupow i Senatorow,.a wfzyftko podług opi- 
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su prawa, oraz Miniftrow kreować, jego będzie 
obowiązkiem. Zadna decyzyą Królewfka w Straży, 
; bez podpisu Miniftra, ważną nie będzie; a Mini- 
fter za podpisanie, w odpowiedzi jeft, osobą, ma- 
igtkiem i życiem. - W przypadkach uporu Króla 
w decyzyach, gdy Miniftrowie podpisać nie będą 
chcieli; Marfzałek Seymowy będzie profit o zwo- 
łanie Seymu gotowego; a nie widząc fkütku fwey 
proźby, fam, mimo woli Króla, Seym gotowy zwo- 
łać powinien. Te i inne nayzbawiennieyfze riara- 
dowi o władzy wykonawczey przepisy, fą w Ara 
tykule KII. Władza fadownicza, zapewnia Oby- 
watelom ułatwienie forawiedliwosci; dla Szlachty 
Sądy Ziemiañíkie zawfze będą gotowe i czuwaig- 
ce; a Sędziow, fama fobie Szlachta na Seymikach 
obiera; dla miaft, ich własne Juryzdykcye Zabes 
spieczone; dla-Włościan, Sądy Referendarfkie za- 
pewnione; Sądy Afsesorfkie i inne, prawem opisas 
ne, fprawiedliwość narodowi maig przyśpiefzać ; 
i to jeft Artykut VIII O hegencyi, w przypad 
kach Królow, o Edukacyi dzieci Królewfkich, fą 
Artykuły JUST X. A o file zbroyney narodu, co 
ona jeft? jako narod woyfku fwemù nadgrodę i po- 
ważenie, a woyfko winno narodowi ftrzeZenie gra- 
nic i fpokoyności powfzechney, i bydź narodu nay- 
filnieyfżą tarczą; i przylięgę wykonać na. obronę 
Konftytucyi narodowey, ina wierność narodowi i 
C 
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Królowi; to jeft Artykuł XI. Dopieroż w Dekla- 
racyi: Bogu i Oyezyznie przyfięga narod na po- 
fłufzeńftwo i na obronę wfzelkięmi fifimi ludzkie- 
mi tey Konftytucyi. Tę przyfięgę, bierze za haffo 
milosci Qyczyzny; wykonanie jey nakazuie Kom- 
mifsyom wfzyftkim, Sądowym Juryzdykcyom, i 
całemu woyfku; toż dziękczynienie coroczne Bo- 
gu wiecznemi czasy w dzień 8 Maja za tę ufta- 
wę rządową naznacza; Duchownym, aby tę łafkę 
Bofką opowiadali gorliwie dla wiernych, nakazu- 
ie; i Kościoł Opatrzności przedwieczney na wie- 
czną pamiątkę tego fzczęsliwego zdarzenia zbu- 
dować fzlubem obowiazuie fie. A ktokolwiekby tę 


uftawę rządową chciał obalac, znieważać, ofłabiać, 


targać fię na jey powagę, lżyć albo naganiać ku 
wzrufzeniu fpokoyności i fzczęsliwości krajowey; 
ten, za nieprzyiaciela Oyczyzny, za zdraycę i ża 
buntownika uznany, na naysurowfze kary przez fąd 
Seymowy ma bydź fkazany. Oto jeft uftawa rzą- 
dowa trzeciego Maja, co do fwey iftoty: obacz- 


myż ją jefzcze-co do jey legalności. 
2 TE 
Ze narod nikomu nie podległy, nie podbity, . 
nie zawojowany, wolny, ma prawo niew zrufzone, 
rząd fobie podług upodobania obrać, ułożyć, od- 
mienić , poprawić , udofkonalic, odnówić ; temu nikt 
zaprzeczyć nie może. Ze od wygaśnienia linii Ja- 


giellon/kiey, ftopniami poftępuiąc nierząd, przywiodł 
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nas az do zguby prawie, i oftatniey podłości; pos 
znał to już gruntownie oświecony narod, doświad- 
czyli w fzczegulnosci z płaczem po domach Oby- 
watele; a przemoc obcych nieprzyiacioł, natrzą- 
saiąc fie z wpodlonego narodu, naypięknieyfze Oy- 
czyzny prowincye, bezkarnie zabrała, podpisać za- 
bor kazała, i niby w hołdzie, lub. kurateli jakiey, 
narod bez Konftytucyi rządowey bedący, powodo- 
wała. 'Wzbudził Bóg Seym ninieyfzy; zrządziła 
Opatrzność fzczęsliwie okolicznym narodom okro- 
pne ztrudnienia i zabawy; odezwała fię w fercach 
poczciwych Polakow milość Oyczyzny, fwobody, 
niepodległości narodu, i cnoty: złączył fię narod 
z Królem; ziftoczył fie Król mądry: z ukochanym 
narodem; umieli użyć fzczęsliwie zdarzóney po- 
ry; i ftanefa Ustawa rządowa 3. Maja, a & Ma- 
ia jednomyslnością utwierdzona i ugruntowana zO= 
ftała. Były trofkliwych zbyt osob Manifesta, ale 
za przeyrźeniem gruntownieyfzym rzeczy, ich od- 
ftapiono; ale Seym, za niebyłe je uznawfzy, i na 
potym pod fądem i karą czynić one powagą pra- 
wodawczą zakazawfzy, dał poznać światu całemu, 
że więkfzość zdrowey części narodu z Królem, Zy- 
cie, krew, i maiątki na obronę tey Konftytucyi 
przeciw każdemu zle myslącemu, obrócić jeft go- 
towa. Powtórzyła fig ta więkfzość głosow pokil- 
kakrotnie w izbie Seymowey na Sefsyi 15۰ ۵۰ 
Cz 
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Gdy Król Jegomość mówił: ,fakosmy całość tego 
Dzieła Bogu zaprzysięgli, tak życiem famym nie 
odstąpiemy go, i nie dopusciemy, aby go czyta rę- 
ka targała, to gdy mówię, rozumiem, że odgłos 


powfzechny potwierdzi, i nikt fig odemnie nie od. 
pifze. Tu. naylicznieyfzy całey prawie izby głos 
dał fie fłyfzeć: Nie dopuscim nigdy, nie dopuści 
nigdy tego dzieła targać albo narufzac. W Onii 
59. Września, gdy: Król Jegomość na Tronie o 
uftawie tey rządowey z okoliczności mówił: Sto» 
ię na tey opoce, nd którey, choćby wylaniem krwi, 
utrzymać fig będzie moim staraniem; nie Dia te- 
go, żem ja to uczynił: ale Ola tego, żem Jobrze 
uczynił ; bo na tym bespieczenstwo wolności i ins 
Jependencyi nafzey, na tym bespieczenstwo gras 
wic i całości, na tym fzczęście kraju zależy. Tu 
głos powfzechny izby całey odezwał fie: Y my 
w/zyscy nie odstapiemy, nie odstgpiemy. W dniu 
7, Pazdziernika, gdy Król Jmść mówił: iż osoby 
moiey dzielić od czynow go Maja nie można; kto . 
gani czyny 380 Maja, mnie gani: kto zaprzecza 
uroczystości decyzyi tey ustawy, nie zgadza fie.% 
prawdg:.kto mówi, że gwałt byt jaki, fatfz mó- 
wi. Mniemam, xe kto był w ten czas w chęci, w 
gorliwości wraz ze mną w tym Oniu pamiętnym ; 
ten nie pozwoli więcey, aby to gwałtem miało byd% 
nazywano Tu głos powfzechny izby prawie ca» 


ley fig odezwał: Zgoda, zgoda. W aniu 27. Sty- 
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cznia, gdy Król Jms¢ mówił: wziołem determina« 
cya, abyin nigdy uślawy tey nie odstąpił, chyba 
wraz x życiem. Odgłos ftał fie izby całey prawie, 
i my nigdy nie odstapiemy , nie odstgpiemy. Potym 
daley, na fundamencie tey Konstytucyi, kilkanaście 
praw walnych, jednomyslnością prawie uchwalo- 
nych zoftało. Gdy deklaracya przeciw Manifestom 
na Seymie ftanela, było fto kilkadziefigt wotow 
przeciw 20. Gdy rozkaz przyfięgi na te uftawe rzą- 
dową był na Seymie wydany Miniftrom i woyfko- 
wym 26. Pazdziernika; Żaden prawie głos prze- 
ciwny nie zatrudnił decyzyi. Gdy fzło o wyflanie 
Xcia Generała Czartoryskiego do Drezna w posel: 
twie, było 200. wotow przeciw to: Potym daley, 
Urzędy i Kommifsye wfzyftkie z rofkofzą zaprzy- 
fiegly, i z uwielbieniem tyfiace fzlachty, milliony 
ludu wolnego, uftawę także tę zaprzyfięgli. Na- 


rod cały, po Prowincyach i Województwach już 


tą uftawą rządżić fię fzczęsliwie rozpoczoł, i uży- 


waniem famym już ja przyiof, a reprezentantow 
fwych dzieło upoważnił już i utwierdził, Oto jeft 
tey uftawy. prawa legalność. Nie uczynili. ( powia- 
daią burzliwe duchy ) nie uczynili Poflowie odezwy 
do narodu. Lecz wiedzieć potrzeba, iż nie znali 
nigdy Seymy w dawnych czafiech takiey odezwy 
do narodu; bo zawfze Pofłowie na Seymie, narod 
cały prawodawczy reprezentowali. Jesli zaś fą- 
dzili potrzebę odezwy do fwych Województw i Po: 
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wiatow, nazywali to odezwą 20 braci, nie zas do 


narodu; który oni fami w zgromadzeniu fwym znay- 
dowali. Czyliz to bowiem Pofłowie proftemi tyl- 
kó fą,z liftem pofłannikami? nie zaś prawemi pel- 
nomocnikami i reprezentantami narodu? Intérefsa 
partykularne Województw i Powiatew, będąc ma- 
teryą instrukeyi Poselfkich, mogąż mieć związek 
z ogulnym narodu interefsem? gdzie trzeba wia- 
domości fkładii Gabinetow zagranicznych? fekre- 
tow: Minifteriow Europeyfkich? znaiomości fkladu 
politycznego Europy? Senat, Miniftrowie, Seym 
cały, z głową narodu, Oysem Oyczyzuy, mozez 
miec mniey zaufania? nizeli Województwo które 
fzczegulne, gdzie częftokroć duma kilku magnatow, 
ambicya kilku Aryftokratow, intryga depcąca fiab- 
fzą Szlachtę opaftych chlebem Oyczyftym boga- 
czow, kieruie inftrukcyami? Pofłowie fa pełnomo- 
enicy à reprezentanci narodu; ich wierze, cnocie, 
rozumowi i patryotyzmowi póruczaią Obywatele, 
aby, co naylepfzego dla Oyczyzny fądzą, to fta- 
nowili. Więkfzość głosow, owfzem 5. Maja jedno- 
myslność izby Seymowey, ngruntowała uftawę 3. 
Maja. Oto jeft tey uftawy prawa legalność. Ale 
( mówią duchy burzliwe ) ale odmianą rządu, tras 
ktatiy gwarancyi postronnych fa nar ufzone. Lecz 
jeżeli w czafie zakłóconego narodu i rozdwoione- 
go, w czafie- niechęci i burzy ludu z Majeftatem, 


i Tronu nieufności z ludem, mogła mieć pozor gwa- 
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rancya jaka fąfiedzka, bez hańby oczewiftey nie- 
woli? teraz, kiedy narod z Królem, kiedy Król z 
kochanym i zaufanym fobie narodem, wnętrzny 
rząd jednomyślnie dla fiebie w domu fwym ukła- 
daią; możeż fig tu opierać przyiacielfka jaka gwa» 
rancya, tam, gdzie idzie O rzetelną narodu fzczę- 
sliwość? chybabyśmy już prawdziwie byli czyie- 
mi holdownikami i niewolnikami. Zadnego naro- 
du nie hagamy, nikomu krzywdy nie ezynim, w 
domu tylko porządek uftamawiamy. Jedność panu- 
je w całym narodzie, złączonym 2 Królem i z fo- 
bą; kilku zle myslących przeciw narodowi nic nie 
ftanowią; me ma zatym tu fąfiad Żaden an} gwa- 
rant krzywdy. Kiedy nam Rofsya całość krajow Rze- 
czypospolitey gwarantowała, iź ani na piędź zie- 
mi Polfkiey, ani fama nie weźmie, ani nikomu brać 
nie dopuści, i tę deklaracyą od Kieyserlinga: W» 
Pofla, 3 od Repnina pełnomocnego Miniftra a3. Ma- 


ja, roku 1764. podpisaną, Monarchini Rofsyifka pod- 


pisem fwey ręki Dyplomatycznie 7. Czerwca,te- E 
. ۰ r Li ۱ ij ) 
goż roku ftwierdzifa; za tytuł, który jey Polka 2 


przyznała Imperatorowey całey Rofsyi; oto w ten 


czas była prawdziwa i rzetelna gwarancya. Z tym | 


wizyftkim, zabrano nam kraje w roku 1772. Upo- 
mniałże fię kto przed Europą całą fkutecznie, o 
złamanie i niedotrzymanie gwarancyi? Zadnych 
więc traktatow ni z kim uftawa ago Maja nie wzru- 


fza; to nawet dowodem jeft prawey jey legalności. 
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HI. 

Co zaś jeft Europy-całey za opinia o tey nfta- 
wie, pociechą prawdziwą i chlubą napełniać to po- 
winno ferce fzlachetnego Polaka i cnotliwego Oby- 
watela. Dwory zagraniczne z zadziwieniem naro- 
dowi Polfkiemu powinfzowafy. Gabinety Europey- 
fkie, nad światłem, rozumem i roftropno$cia na- 
rodu, mądrze powodowaną zadumione, fzacunek 
fwóy ku tey uftawie rzadowey oświadczyły.. Po- 
litycy i Miniftrowie cndzoziemscy, z poważeniem 
tey Konftytucyi, na pochwałę jey fie wyleli. Pi- 
sarze uczeni, Medrce, Akademie, wychwalać „ją 
w uczonych pismach, za honor fwóy poczytali. 
Ow Angielfki republikant gorliwy P. Burke, fłów 
prawie dobrać nie mógł, przed całą. Europą ufta- 
we te uwielbiaiąc. Hertzberg Minifter Prufki uczo- 
ny, w dysertacyi Akademickiey w Berlinie, Kon- 
ftytucyą nafzą wychwala, i duchem oswieconey 
ludzkością filozofii, ożywioną ją bydź pokazuie. 
Artyści uczeni krajow różnych, Medale złote i 
frebrne przemyslaią, i wybijać każą na pamiątkę 
tak flawney dla rozumu r dla ludzkości Konftytu- 
cyi. A jeden z nayuczeńfzych nafzych Obywate- 
low, Rektor Szkoły Gł: Lit: w mowie fwey na po- 
fiedzeniu publicznym Akademickim, pięknie te ufta« 


e , PR 5 
we ago Maja przyrównał do Kościoła Salomono- 


wego, który cudem był świata; iż przy tey bu- 


dowli, żadnego burzliwego huku, i nagannego zgieł- 
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ku, żadnego Żelaza, ani podłóści grubych naczy- 
nia, ani młota, ani fiekiery, fłychać nię było: © 
malleus, C fecuris, © omne ferramentum, non funt 
audita in domo, cum edificaretur. To wam prze- 
łożywfzy, przezacni Obywatele! jaka jeft fama 
w fobie uftawa rządowa ago Maja, co do fwych 
uftaw, co do fwey legalności, i co do opinii po- 
wfzechney o fobie; teraz jefzcze krótko uważmy, 
jaka jeft ta uftawa w ftosunkach fwych do ufzczę- 
sliwienia narodu; to będzie mowy inoiey Część 
: Druga. 
CZESC DRUGA. 
و‎ 

ie wiele nad tym tłumaczenia potrzeba, co praw- 

dziwą narodu jeft fzczęsliwością. Bespieczeñ- 
ftwo od gwałtu zagranicznych najazdow, i od nie- 
woli: fpokoyność w domu, od przemocy jednych 
nad drugiemi; wolność osoby, maiątku, przemy- 
flu, honoru i fławy, w tym ftanie, w którym kogo 
Opatrzność przedwieczna poftanowiła, wfzyftko to 
wam, przezacni Obywatele! nayfkuteczniey uftawa 
rządowa 3. Maja, zapewnia. « Duch jedności i zgody 
w narodzie, duchem jek tey Konftytucyi. Jedność 
fil narodowych, dążącyciei zprzyfiezonych ku wza- 
iemney obronie, zasadą jeft tey zbawienney. ufta- 
wy. Ziednoczenie zamiarow władz Prawodawcxey, 
Wykonawczey, i Sądowniczey, na filaa pomoc fo- 
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bie wzajemną ku zakwitnieniu porządku, obfitości, 
rządu i mocy, dufzą jeft, że tak rzekę, tey ufta- 
wy, do ufzczęsliwienia narodu przyftosowaney. Y 
któryż, nieprzyiaciel zagraniczny może ,bydź nam 
firafzny, gdy narod cały zoftanie w związku Za- 
przyfiężonym? gdy jedno będziemy mysleli, je- 
dno chcieli, i jedno czynili? Stotyfieczne woyfko 
uchwalone, a 65. tyfięcy mamy go już gotowego, 
urządzońego, i pięknie opatrzonego. To woyfko 
w rządzie i karności jeft famychze Szlachty; Kom- 
mifsye Woyfkowe i Cywilno - woyfkowe fkładaią- 
cych. Podatki, z chęcią od wfzyftkich ftanow fą 
ofiarowane; a obmyslenie pomnożenia fkarbu fku- 
teczne, ciezfzych podatkow wam, zacnie Obywa- 


tele, lękać fig już prawie nie każe. Nic nam wię- 


cey ftrafznego bydź nie może, prócz nas famych 
chyba, prócz Obywatelow zdradliwych, woynę do- 
mową wikrzefi¢ pragnących. Lecz bądźmy pewni, 
że żaden obcy żołnierz do kraju nafzego® nie whi 
dzie, póki fię rozruch, i rokofz jaki w kraju fa- 
mym nie okaże; i to jeft dla czego nieprzyiacie- 
le nasi chcą zrobić wprzód zamiefzanie, aby na 
uspokoienie niby jego, cudze woyfko krew nafzą 
rozlewać poczelo. A wfzakże w ręku wafzych jeft 
przeftrzeganie, aby buntowniczym duchom, męż- 
` nie wfzędzie nieodwrótną położyć tame. Jużby fie 
może dotąd krew Polka lala; jużby fig wafze wio- 
fki paliły, domy wafze obracały w perzynę; juź- 


* 


(ZS) dC 25 X CH 
by'moze zbuntowane hultayftwo, Panów własnych 
po domach ich rznęło; gdyby Bóg przedwieczny, 
zlitowany nad tyloletnim Oyczyzny nafzey uci- 
fkiem, nie zmiefzał zamiarow złosliwych, a Seym 
światły z Oycem Oyczyzny. nad całością nafzą czu- 
waiący, nie utrzymywał dotąd wnętrzney narodu 
przeciw buntowniczym duchom fpokoyności. Tu 
prawdziwie ze łzami w pokucie ucałować wfzech- 
mocną rękę Bofkq nam należy. Patrzym na cuda 
Bofkie nad nami, gdy Oyezyzma nafza, właśnie jak 
owa Betulia cnotliwa, oblężona juz, i na zgubę przy- 
gotowana, przez smierć Holofernesa, naywyżfzego 
woytk Aßyryi/kich Hetmana obróniong, ocaloną, i 
ufzczęsliwioną bez krwi rozlewu zoftała. Gdy na- 
rod nafz, jak owi Izraelici, przez pyfznego Amana 
na rzeź i zgubę przeznaczony, zawiśnieniem Amana 
na teyże famey fzubienicy, którą na niewinność był 
przygotował, zachowany zoftał przy wolności i po» 
koiu do tych czas. Gdy Król nafz, jako owa fe- 
rozolima; na fpuftofzenie od Antyocha przeznaczo- 
ńa, za podnietą zdradliwych tam i pyfznych oby- 


watelow Menelaa, Jazona i Alcyma, oswobodzo- 


ny zoftał haniebną zgubą Nikanora; który, ftaw= 

{zy fie ptakow powietrznych paftwą, lud Boży w 

całości i pokoiu mufiat zoftawic. Te cuda ręki Bo- 

fkiey właśnie fię teraz dzieig nad nami; a patrząc 

na rzeczy w politycznym widoku, Konftytncya na- 
Da 
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fza rządowa fwym wpływem, ftaie fig inftrumen- 
tem niejako ręki Bofkiey, na fzczęsliwość narodu. 
Niechby tylko narod zawfze był jednomyslny, i 
z fobą na wzajemną obronę złączony; za wolność, 
za Oyczyzne, za fwobody, ża całóść domow, zon, 
dziatek, i potomkow; nic nie mafz pod fłońcem, 
coby fig oprzeć meftwu takiego narodu zdołało. 
A jako rzekł nie dawno na Seymie ów przefławny 
patryota Poseł Braclawfki Wawrzecki: Poydziem 
brónić fig wfzyscy; nie opuścim żadnych śrzodkow 
Jkuteczney obrony Oyczyzny; choc nie wiele będzie 
umieiętności, lecz przy naywiękfzey i powfzechney 
rospadczy ; Polacy! będziemy wiele umieli, umieiąc 
zabijać i umierać. Oto duch jeft: uftawy rządowey, 
co do bespieczeńftwa i fpokoyności zewnętrzney, 

11. 

Wnętrzna zaś fpokoyność, mozez być lepiey 
opatrzona, nad przepisy o władzy fadownsezey, 
o rozgraniczeniu krajow normalnym, 6 Trybuna: 
łach i innych magiftraturach? Tubym pragnoł wzbu- 
dzić prawdziwą gorliwość cnotliwych patryotow 


za powagą prawa, i uftawą rządową, przeciw O- 


wym fzczebiotliwym potwarcom; którzy truia fer- 
ca Obywatelow na pofiedzeniach, kampaniach, i 
fchadzkach ; blaźnią„Konftytucyą, którey pewnie 
nie rozumieią; albo, dogadzaiąc tylko dumie mo- 
znowladzcow, których chlebem #yia, lub których 
fa Auzalcami! Co za okropność jeft nie raz fłyfzeć 
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osoby płoche, nie ofiadłe, krajowi i rządowi nie 
znane, fluzba częftokroć niewierną fortunę fobie z 
dóbr cudzych robiące, fama tylko obrótność języ- 
ka i bezczelną zuchwałość za fzczegulny talent 
maiące, kiedy oni zaczną lzy¢ Monarchę, bluznié 
osoby nayfzacownieyfze Seym fkładaiące, przewra- 
cać uftanowione prawa; posądzać naycnotliwfze 
prawodawcow zamiary i intencye! Słucha tego czę- 
ftokroć Szlachta cnotliwa, ale uboga i profta, i 
opłakuie w proftocie nad losem Oyczyzny! ów zaś 
zuchwalec ofzczerca, chlubi fig z wymowy jado- 
witey, i fałfzywych wiadomości rządowych taje- 
mniec niby i fekretow, które mu wziętość niejakąś 
czynią na prowincyach, a tym czasem oflabia fza- 
cunek i przywiązanie tyfiąca cnotliwych dufz, do 
praw uftanowionych, do prawodawcow; do nay- 
lepfzego z Królow, i do rządowey Konftytucyi! 
„ Wolnym jeft Obywatel, a zatym wolno mi jeft 
mówić, co myslę, mówi ofzezerca” Myli 116 sle- 
pa zuchwałość! wolno mówić na zjazdach publi- 


cznych, i zdanie fwe na piśmie do akt publicznych 


podać: wolno mówić na Seymikach, na Seymach 


przy prawodawftwie: wolno przeftrzedz Obywate- 
low: ale po prawie zapadłym, po prawie od więk- 
fzey części narodu ukochanym, od Europy całey 
wielbionym, cóż za prawo mieć może, prócz zu- 
chwałości? rokofzu? buntu? Jesli mafz przekona- 


nie gruntowne, napifz rozsądnie, poday oswieco- 
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sym prawodawcom, złoż na wieczną pamięć, w ar- 
chiwach zdanie twoie, racyami i prawami dowo- 
dnie wsparte: to jeft wolność fzlachetna Obywa- 
tela. Ale zarażać fpołeczeńftwa i gorfzyć kompa- 
nie, wzburzać umyfty po zapadłym już prawie; 
to nie jet wolność, ale fwywola; to nie jeft oby- 
watelftwo, ale rebellia; to nie jeft rozum, ale zu- 
chwałe buntownictwo. Głos wolny na zjazdach pu- 
blicznych, nie jeft to głos przeciwko prawu, ale 
- dla więkfzey dofkonałości prawa. Lecz głos prze- 
ciwko prawom, już zapadłym i przyiętym; nie jeft 
to głos wolny, ale fwywolny ibuntowniczy. Tak 
to właśnie wołaią teraz te duchy burzliwe, na po- 
czciwą Szlachtę: oto wolność wafza zgubiona! Oy- 
czyzna upada! czemuż? bo Szlachtę 00 elekcyi Kró- 
low oddalono! Ale któż kiedy z Szlachty ftoty- 
fięczney Królow obierał? Magnaci i Panowie pro- 
wadzili ubogą Szlachtę tyfiącami na rzeź i na krwi 
wylanie; oblewała krew- poczciwey Szlachty po- 
la elekcyine; a Panowie i możnowładzcy, brali “od 
elektow za krew Szlachecką, głowfzczyznę, w fta- 
roffwach, urzędach, buławach, pieczęciach i ty. 
fiącznych zyfkach. Y tegoż to przezacna Szlachta 


ma teraz żałować, że honor jey prawdziwy, fzczę- 


sliwość i fpokoyność fa 1 upewnione? Wo» 


łaią duchy burzliwe, aż do kłamftwa i slepey po- 
twarzy: Nie pifzcie fig bracia do Xięgi Ziemiati= 
¡fliicy; bo to iywentarz, aby wąs poddanemt uczy: 
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nic, nie pozwałaycie rozgraniczenia normalnego; 
bo to zakroy, aby was z gruntu oromego na pań- 
kczyznę popedzic. Y któżby przebóg! mógł po- 
mysleć, aby tak obrzydłe potwarze, mieysce mieć 
mogły w oświeconym wieku? aby to mówić mo- 
gli ci, którzy fie chlubią rozumem, cnotą, i oby- 
watelftwem? Nie wierzcie;.przezacni Obywatele! i ee 
tak*slepo ztosliwym potwarzom. Alboz to Ritter- j 
banki po nayfzlachetnieyfzych narodach, fa inwen- 
tarzem poddanftwa? Alboż to herbarze Okol/kiego, 
; Niefieckiego, Kojatowicza و‎ Kuropatnickiego, i iti- 
ne, gdzie znayduiecie imiona wafzych przodkow 
przezacnych, fa inwentarzem poddanftwa? A prze- 
cież Xigga Ziemianfka nic innego nie jelt, prócz 
odnowienia dawnych Ritterbankow, Herbarzow, a 
upewnienie na potomność, o wafzym pewnym i 
prawdziwym fzlachectwie. Rozmiar zaś normalny, 
zapewni wiecznie wafze pofsesye 1 umorzy wfzyft- 
kie kłótnie i dyfferencye. Patrzaycież, jak złosli- 


wa przemoc was tudzi! jak rozterek, rokofzu, i 


domowey kłótni fzwka, pragnąc rozlewu krwi war æ N 
fzey! Wołaią duchy burzliwe: Wolność upada! 4 
czemuż? Bo tgiko ofiadłym na Seymikach wolno i gi 
wotować! "Nie wierZcie przezaćni Obywatele tey ۱ 2) 


potwarzy! Czyüfzownikom Pańfkim zamknięte fa 
do feymikow wrota; fluzalcom, włocęgom, ludziom 
niepewnym, żabrónione jeft wotowanie; ależ przez 


to famo nie jeftze podniefiony do prawdziwey gor 
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dnogci ftan fzlachecki? ociec ofiadły z fynami, bra- 
cia niedzielni na fortunie, mężowie zapisy grun- 
towe od żon fwych maiący, zaftawnicy 100. alt: 
ofiary ro. grofza płacący, wfzyscy ci maią prawo 
wotowania i radzenia OyczyZnie. Zganilo prawo 
nowe, głosow przedayność , zakazało parfyi, iich 
przekupowania. A któż kiedy z cnotliwey Szlach- 
ty chlubił fię tym, że był przedaynym? Zganio= 
ho pijatyki i huczki; zabrónione zabóyftwa, roz- 
boie; a kary furowe przepisane, ktoby z ogniftą 
bronią przybył, lub ktoby broni na obradach do- 
był: a ktoż fię kiedy na Seymikach ciefzył, bę- 
dąc zrąbany, fkaleczony, pdarty, i zbity? 
TII. 


Teraz to prerogatywy rzetelne przezacnemu 


ftanowi Szlacheckiemu fą przywrócone. Mieliście 
Miniftrow wieczyftych; dziś na każdym Seymie, 
jeżeli który przewini, odmienić go możecie. Mie- 
liście Sedziow Grodowych, od jednego Starofty fta- 
nowionych, i jemu podległych; mieliście Sędziow 
Ziemfkich dożywotnikow w urzędzie; jęczeliście 
pod niemi częftokroć przez całe życie: dziś fami 
fobie Sędziów ftanowicie i wybieracie, i to jefzcze 
z przepisanym do urzędowania tylko terminem. 
Mieliscie Seymy krótkie i przy nich Liberum vé- 
to, które wfzyftko obalało; teraz macie Seymy kil- 
koiniefięczne, i przy tym Seyni gotowy do zwola- 


"nią zawfze; gdzie więkfzość głosow wfzyftko fta- 


OD X 313 CH | 
nowi. Prawodawftwo całe jeft przy was, .przezacni 
Qbywatele. Prawa, podatki, examinowanie magi- 
ftratur, obieranie wfzyftkich urzędow, przez was 
i reprezentantow wafzych wfzyftko fię uftanawia. 
Przy was, przezacni Szlachta! jeft naywyżfza wła- 
dza. Wy prawa dtanowicie. Wy podatki fami nas 
kfadacie. Wy woyny wypowiadacie. Wy pokoy 
zawieracie. Wy Urzednikow i Sędziow obieracie. 
Wy, zacni Obywatele, jefteście faniowfadnemi i 
maywolnieyfzemi ludźmi na świecie. Y kto wam 
inaczey. mówi; zwodzi was, zdradza was, i na 
rozlewie krwi wafzey, na ruinach domow wa- 
fzych, chce możnowładztwo duntney fwey budo» 
wać ambicyi. Rozklad-nie równy względem Oy- 
czyżny dla Obywatelow , fkutkiem był dotąd zley 
uftawy rządowey. Urodzenie wielkie, brało wfzyft- 
ko; zaftugi i talenta Szlachty, w podłości i zanie- 
dbaniu bydź mufiaty.- Intryga i kabała możnowładze 
cow, panowała wfzędzie; a poczciwość przy ubó- 
ftwie była wzgardzona. Przemoc dumna dokazy- 
wała wfzyftkiego; a Szlachta uboga płafzczyć fię 
mufiała przed bogatemi Panami. Bo zkadze po- 
moc jaką i wsparcie mieć mogła? na drobnym oy* 
czyftym ziemi kawąłku fynow kilku i córek, i po | 


zagonie jednym obdzielić było nie można; w ta- 


= 


kim ftanie, cóż za wolność? co za fwoboda? co 
za (zląchetność myslenia? Miafta, dla Szlachty, pod 
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niefławą były zamknięte. Warftaty, handle, rze- 
miofła, Szlachcie, jako nieprzyzwoite, były zabró- 
nionemi Woyfko fzczupłe było i nierządne, a ran- 
gi ich wfzyftkie przedayne. Ztąd upodlenie Szlach- 
ty i ubóftwo ich fytuacyi przymufzało ich, do trzy- 
mania fię partyi bogaczow, opatrzonych w ftaro- 


ftwach chlebem Oyczyzuy; a ci ich #udzili, zi na 


tym jest wolność, aby tak zawfze było, jak teraz. 


Oto zrzódło było zguby Oyezyzny, upadku Szlach- 
ty, ruiny miaft, znifzezenia rolnikow, fłabości praw, 
a powfzechnego nierządu. Spoyrzyicież, przeza- 
cni Obywatele! co za odmiana narodu przez ufta- 
wę rządową 3. Maja? Szlachta przywrócona do pra- 
wey fwey godności; wfzyltkie magiftratury i urzę- 
dy fa doczesne, ale w ręku Szlachty i ich wybo- 
rze. Miafta i miafteczka Szlachcie otwarte, bez 
Zadney ztąd fzlachectwa ich fzkody. Handel i prze- 
myfł ich wfzelki, Szlachcie pozwolony, bez Zadne y 
ztąd niefławy. Staroftwa, ha wieczność obrocone, 
dla wspomożenia ubożfzych Szlachty i ułatwienia 


im pofsesyi. Lud mieyfki z pód haraczu okrutne- 


go uzurpowanych jutyzdykcyi wyniefiony, i do 
obrony .wspolney Oyczyzny przywiązany zofta-- 
ie. سر‎ Lud rolniczy, od zdzierftwa i okrucieńftwa 
fwych dozórcow, zawiadowcow, i tyfiąca bogacą- 
cych fię ich krwią officiantow, opieką publiczne- 
go prawa jeft zafloniony. Duma owych półbożkow, 


co to w kolebce jefztze nayzyfkownieyfze brali 


— 
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urzędy i ftaroftwa, jeft ukrócona. Oto fą ftosun- 
ki uftawy rządowey 3g0 Maja, do fzczęsliwości nas 
rodu. Y kogoż z cnotliwych Obywatelow, do fza- 
cunku fwego nie wzbudzi? Niech wołaią duchy 
burzliwe: Oyczyzna upada! któż w ich fercu znay- 
dzie miłość Oyczyzny prawdziwą? Wy to NN. 
Seymuigce Stany narodu, daiecie nam dopiero czy- 


1 
k 


{ty obraz prawey miłości Oyczyzny. w uitawie rzą- 


dowey ggo Maja, i w nowym magiftratur przez 


Jegislacyą wafzą układzie! Ty! Oycze Oyczyzny, 
Nayiaśnieyfzy Królu, naypierwfzym nąm fię ftaiefz 
i nay fłodfzym, prawey miłości Qyczyzny nauczy- 
cielem! Kiedyście fię bohaterfkim fercem na pod- 
niefienie świątyni, prawey i rozumney wolności, 
w uftawie 3go Maja odważyli, cóż tam bydź mo- 
gło iftotną pobudka i zafileniem, prócz czyftey i 
prawdziwey miłości Oyczyzny? Znali to cnotli- 
wi prawodawcy, iz wfkrzefzaiąc te ogromuą fzcze- 
¿cia narodowego budowlę, oburza na przeciw fie» 
bie tyfiączne zewfząd trudności. Widzieli ci twör- 


cy fzczęścia millionow ludu teraźnieyfzego i po- 
y c PA o t 


tómnego, jak wiele ucierpieć będą mufieli przy- 
nówek złosliwych »od slepego gminu, od zuchwa- 


jycH możnowładzcow, od. zeftarzalych despotow, 


od kandhizowanych ftarożytnością politycznych 


yoeny 
bledow. Przeglądali to światli prawodawcy, co 


trzeba będzie ucierpieć od umyfłow nie przygo- 
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towanych, od przesądow ulegalizowanych, od u- 
przedzen ftarey edukacyi, od wymyllow fałfzywey 
delikatności, od balamuctw, od grubiańftwa, od fas 
natyzmu, od namiętności zuchwalcow, od wynio- 
fłości aryftokratow, od dumy i ambicyi dufz anar- 
chia żyiących, zdzierftwem wzraftaigeych, ucies 
miężeniem ludu bogacących fie, podłością nędzy 
cudzey fisuruigcych; O! cóż to przebóg! za me. 
ftwa i odwagi w wielkich dufzach było potrzeba, 
aby, mimo te całe przeyrzenie, śmiało i heroicznie 
podnieść narod, i fzczęsliwym uczynić? Stało fię 
tak przez uftawę rządową 3g0 Maja: a miłość fa- 
ma Oyczyzny, zdolna tylko była na dokonanie tak 
fzczęsliwego heroizmu: O! Oyczyzno! wolna Oy» 
czyzno! jedno tylko prócz Religii nayświętfze flo- 
wo w naturze! i jęftżeś podług {wey iftoty:zna- 
ne fercom wfzyftkich Obywatelow? Pięknież to موز‎ 
den uczony napisał: „Pytałem fig (mówi) a wfzyft- 
» kich tanow: Obywatele, czy znacie wy wafzą 
» Oyezyzne? Senat ( powiadaj i Magiftratury na 
„to fig flowo. zmarfzczyły; bogacze i Panowie 
رو‎ twarz z wzgardą odwrócili; Zołnierz zaczoł fie 
» kląć-i przyfięgać ; Szlachcie rozumiał, Ze to jeft 
„urząd jaki zyfkowny; dworak wyśmiał mię i wy- 
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رو‎ fzydził; prawnik rozumiał, że tonowe jakieś do. 


fprawy accefsorium; fkarbowy człek rozumiał, że 
» 1F i J 


togazwitko nowego pobaru lub akcyzy; Duchów=‏ رو 
ny palcem wfkazał tylko na Niebo; Miefzczanin‏ » 


LH 2) a5 XC RD 
„i kupiec mniemał, że to towar jaki do handfuż 
» Wieśniaczek zaś i ubogi rolnik, na wspomnienie 
» flodkiego Oyezyzny nazwifka, rzewnie zaplakal, 
„i mnie łzy z oczu wyeisnol.” Obraz to jeft nas 
rodu w nierządzie, jaki był dotąd; a uftawa 23۰ 
dowa teraźn.eyfzego Seymu, przywróciła ۰ 
kim ukochaną ich Oyczyznę, i wfzyftkich oddała 
fzczęsliwie ich rządncy i odrodzóney Oyczyznie. 
Cóż więc za hańba wieku, że tego świętego mi- 
foíci Oyczyzny itnienia używać odważaią fie ci, 
którym zamiefzanie tiarodu jeft miłe, a którzy we 
krwi nawet współ-braci chcieliby dumy i ambicyi 
{wey utrzymanie fundówać9 Mądrość praw i rzą- 
du, miłość Oyczyzny tworzy; a nierząd kraju; * 
obala ją i nifzczy. O miłości Oyczyzuy,. prawi 
obywatel przemocuy; ale czemuż on nie ma Oy- 
czyzny kochać, maiąc fam tyle bogactwa i ziemi, 
ileby tyfiac, poczciwey Szlachty-z familiami fwe- 
mi, na wygodne wyżywienie mieć mogli? W nftach 
jego, nie jeft miłość Oyczyzny cnotą; ale #ab- 
fzych ofzukaniem i zdradą. Mówi o miłości Oy. 
czyzny ten: co kilkakroć ftotyfiecy z famych fta- 
roftw pofiadaf: co Szlachte ubogą, jak niewolni- 
kow fwoich traktował: co krew.Szlachecka na fey- 
mikach, zjazdach, i zajazdach exponowal: co zrq- 
bani 


kroć zginioney Szlachty, podłą jaką nadgroda, fo- 


a, fkaleczenia wieczne, śmierć nawet czefto- 


, 


li beczki, pary fukień, opłaty podymnego, lub ins 
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mą bagatelą kompensował. W uftach jego, niejeft 
miłość Oyczyzny cnotą, ale zdradą ludzkości, i 
hanba równości fzlacheckiey. Teraz to ftan wafz 
Szlachecki, prawdziwie do zacnych i rzetelnych 
prerogatyw jeft podniefiony. Niech mówi potwarz 
możnowładzcow, na zburzenie cnotliwey. Szlach- 
ty: Ze.przez uftawe ago Maja wolność upadła! 
Oyczyzna upadła! Nie, przezacni Obywatele: 
duma możnowładzcow upadła, a równość Szląchec- 
ka powftała. Nie wierzcie tym, którzy was mas 
mia; wierzcie o$wieconemu Seymowi, wierzcie.ko- 
chaiącemu narod Królowi, wierzcie wielkim mężom 
Marfzałkom Seymowym i Konfederacyi; wierzcie 
uftawie rządowey 3g0 Maja, zaprzyfiężoney od kil- 
kunaftu Miniftrow, od całego prawie Senatu i iz- 
by prawodawczey, zaprzyfiężoney od Króla, od 
Narodu, od Magiftratur wfzyftkich, od 65,000. na- 
rodowego woyfka; wierzcie uftawie od Europy ca- 
ley wielbioney i pochwaloney. Ta uitawa, wol- 
ność Szlachty ugruntowana, ubwierdzona, i roz- 
fzerzona więcey, niż przedtym zoftała; a przemoc 
pyfznych bogaczow, duma przemożńych ariftokra- 
tow, nierząd puftofzący narod mozhowladzcow, 
fkrócony zoftał i obalony. Otoz fzczere i rzetel- 
ne wyobrażenie, jaka sława rządowa jest w So 
sunkach fwych do ufzczesliwienia narodu, tak do 


bespieczenstwa zewnętrznego, jako i do fpokoyno- 


ści wnetraney, jako co do równości i powagi fslas 
8 
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checkiey To przełożywfzy: ftańmyż frzed Bo- 
giem, w fercu upokorzonym, i pomyslmy: czyś- 
my też zafłużyli przez obyczaie nafze na to mi- 
fofierdzie Bofkie nad nami, którego w .powftaniu 
narodu nafzego doznaiemy? Pomyslmy: że prawa, 
choć naylepfze, ńie moga nas ufzezesliwic, jesli 
zachowania, miłości, powagi, obrony u nas znay- 
dować nie będą. Przy prawach naylepfzych cze- 
go fię ftrzedz należy? oto tego, mówił Washing- 
ton do wolnych Amerykanow, co zgubiło i wy- 
wracało.wfzyftkie wolne narody: Niezgod i rozte- 
rek domowych; krnąbrnego górowania możnych, a 
wyuxdaney rozwtęzłości Obywatelow. Konftytucyą 
tę, którą ręka Bofka, prawdziwie przez Seym ten 
wiekopomny, wa fzcżęsliwość narodu podać nam 
raczyła, zachowaycie; ftrzeźcie, + obronę jey fo- 
bie na wzajem przed Bogiem, światem, i harodem 
zaprzyfiężcie W tey Konftytucyi, wiernie utrzy- 
maney, nieprzyiaciel nafz odniefie hańbę; kray'ca- 
ły, znaydzie bespieczeńltwo ; fłaby obronę, a ino= 
Zny wędzidło. Póki Konftytucya ta, w file i tę- 
gości fwoiey trwać będzie; póty pewni bydź mor 
Żemy, Że Żaden nieprzyiaciel ftrafzny nam, -ani 
grożny nie będzie Zaprzyfiężmyż z pociechą przed 
Bógiem tę rządową uślawę, jak ona jeft warta, j 
jak fama tego po nas wyciaga. Zachowaymy wier- 
nie przepisy, od których wolność i fzczęsliwość 


nafza zawilla. Macie nayzacnieysi Obywatele, w 
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gronie.wafzym przewodnikow. cnotliwego patryo- 


fyzmu; z niemi i za niemi, w duchu enotliwym, 


uczcie fie miłości prawa,-i zachowania jego; a w 
J 


ten. czas, Z chluba okoliczne narody rzekną, wi- 
dząc was wiernemi prawu, 1 fzczęsliwemi: Oto lud 
mądry i rozumny! narod wielki i fzlachetny! Le- 
gem implebitis opere, hac est enim fapientia vestra 
€ intelleitus coram populis, ut audientes, dicant: 
en populus fapiens © intelligens? gens magnat... 
Amen. 
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